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.1 / Skerżono sie nie tak dawno,że literaci nie zajmują się sprąwęmi
ospodarczymi,pożostawiająć poza obrębóm swych zainteresowań elª:—mgª

'dziedz? najważniejszych zjawisk życia - tych, z którymi najsi meg; "
najnier gzi'walniej "awigzane są- pragnienia i nadzieje gpółeczneści każ-
dego kraju. się,dlaczego o sprawach najbliższych każdemu móWiń
wyłącznie ekonomiści, językiem ścisśłym,fechowym, zrozufiia żymjodynie
dla ge#stki podobnych im specjalistów. Jakby odpowiedzią na to jest ,
cyk] reportaży z Centralnego Okregu Przemysłowego pióra Melchiora Wań-
kowicza praz książki i monografię innych pisarzy,które bądź ukazały się
jużna półkach ksiegarskich, bądź są W przygotowaniu.

Wadkowicz w swym cyklu,zatytułowanym "C+O.P. - Ognisko Siły -"
zawarł wrażenia z 3-dniowej wycieczki do: nowopowstającego centrum prze-
mysłowe@o w samym sercu Polski, Opisywany teren zna j&dnak autor od daw-
na : zna'go jako ugór pustynny,kraj zapomniany od Boga.O0becny rejon
A / Kielecczyzna / tego okregu sprzega sie w jego wspomnieniu z widokiem
rosyjskiego stójkowogo,stojącego na kocich Zbach kieleckiego przedmieś-
cia i sprawdzającego dokumenty wycieczkowiczów.Rejon B /lubelszczyzna/
ucieleśnik się dlań w "objeżczykach" straży granicznej. Dzisiejszy re-
jr G - to była owa Galicja, o przysłowiowej nędzy.

"Więc kiedy przyszła Polska " - pisze autor - "zbiegliśmy się
na miejsca, kędy nasze młode dusze porażała dzikość i nedza,a które

w malowankach map były najczystszym sercem Polski i poczęliśmy
patrzeć, jak wędrowiec patrzy w dolinę.Ujrzeliśmy - kraj wyjazowiony.
80% przewozów kolejowych skupiło sie wzdłuż ramion trójkąta Sląsk -
Warszawa - Iwów - Sląsk oraz w pionie Sląsk - Gdynia. Drógi wodne za-
puszczone,przewożą jeden procent transportu. Odległość miedzy mostemi
na Wiśle dochodzi do 70 klm. Ludność tego centrum Polski tzn.między Pi-
licą,Bugiem i Beskidami,wynosząca 5 milionów,dusi sie w bezrobociu i w

gospoderstwach. Na tym zlepku kresów poteżnych państw za-
borczych nie rozwinęła się urbanizacja ... Na wsi gnieżdżą sie na niebp-
wale rozdrobnionej ziemi ... wydrapana jest pazurami uprawa,wyzyskany
każdy skrawek ziemi".

Ale czy te ziemie, składające się na wyłałowione centrum Polski
nieodwołalnie zdana są na nędzę i wegetację ? - zapytuje siebie Waako-
wicz, i dowodzi z sugestywną siłą wiary:

"Polska ma za sobą wielki czyngospoderczy - Gdyniª «Tam tez byx
piasek,sosenki i nedzne chałupy, a tersz stoi pierwszy na bełtyku port,
O rty o wielkie zaplecze. Gdynia, to jak piekne usta człowieka w którego
organiźmie tłuką się wszystkie chore organy. Gentrum kraju nikczemnie
ubogie,obce sobie,niepowiązane.Uzdrowić to centrum,przedrylować uregulo-
waną Wisłg z tego centrum po Gdynię ! "

okolenie,które Gdynie stworzyło patrzy w ten wyjałowiony środek
Polski i widzi,że to jest sztuczna pustynia.Ze rejon A - kielecki, to
piryty,kamie. drogowy i budowlany,kwarcyty,wapienie, gliny ceramiczne,
rudy żelazne, fosforyty.Ze rejon B - lubelski, to żywność, lasy, hodowla,
przemysł skórzany - to beze aprowizacyjna. Ze rejon C - Mazopolski -
to nafta,gaz.ruda miperalna.Ach, zebrać te siły l- wołą autor - uspławnić
Wisłę i San, jako oś Warszawa -Zagłębic.

Problem Wisły szczególnie interesuje Wańkowicza. Wciąż do
niego powraca.~Musi przyjść kiedyś w Polsce człowiek,którego życia ambiej
cją stanie sie być ministrem Wisły,tak jak Kwiatkowski był ministrem Gdy=
ni i zostanie ministrem Okręgu Centralnego.- Kolejność naszych najpil=
niejszych zadań układe w następujący sposób:"Pierwsza - to była Gdynia.
Druga - Okręg Centralny.Trzecia,częściowo uskuteczniona w obrębie Okręgu
Centralnego - to wielka sprawa Wisły".

Z dawien d-wna walczono z rzeką i porano się z komunikacją po niej.
Jakże się jej sprawą obecnie przedstawia ? Wańkowicz dowodzi,że gdyby król
Kazimierz Wielki,który pierwotne wały wzdłuż Wisły wznosił,przeleciał
się samolotem nad nią wtedy i tersz,to zobaczyłby,że niewiele się zmie=
niło.Kiodyśmy już stworzyli Gdynię,stawiamy Okręg Centralny, łączymy
państwo kręgosłupem wsponiałym - poteżnym koblem cloktrycznym - jakże
będzie z królową rzek polskich ? "Stworzymy z nicj arterie wodną i nośną"-
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iżarń wodnych,
odpowi=.ą z niczochyiong pewnoéciq autor.= Ping. ºãÉÍÉÉxfªa' Prrems2y , o
z e iesc set push barek do 102909) Okręg Centralny z basenem vvquxmyWtzzsiãsfíiàrºkówª pójdą już 200 *

iaeas" Puig? go &ªkwã'zíêlãºczggfºãzfam wodns spizernia
tonowe.» już od u : Dunajoa, ze Szwa Fri softs
Rogmowska,osisgniomy żeglugę 600 tonowymi b riff-SÉ droge wodną, konkurują,

..."Już o@ ujścia Dunsjor pedzismy misli Wi“ Damnica als węgla wł26- ..
cą bezepelacyjnie z przewozem lądowym.Do ujść ana również na 600 tonow-
nie przede wszystkim zrobimy sztligzną droge wo dªí up Pow, kieay potrzeb-
ce... Osiągnicmy poprawę głebokośći w ciągu 80 dni ªo by wo-
ns bedzie ń-jbardziej pomoc ze spiżarni wodnych,a O Osiaéniemy
gólo narig-cj< stanęła,przedłużymy jej sezon GOTPCQYŚW onych o82-
transport trzech milionów to2 rocznie,co da 19 ªllâgãdomierza bedzie ko-
czędności. Cała wielka droge Wisły z Zegłębi: do =*N@OMI©TZE °°
sztować 100 milj.zł+, koszta wiec wzrÓcą sie w ciągu < o t:fvn jej ble»

Związeć okreg centrelmy z Odynią,regulując Wisłę v Coal, (ymczesem
&v ,to j>st ciężkic, fie ne te gki jednego pokoleni= zadanie, 48 id je
w! śanicrch okregu centrelnego bedzie sie robić wiele. Plam pr zew. ku,“e -m
piszo / uregulowanis Wis&y od Oéwiecima do S.ndomicrza ªsí t.

32 milicnów. Otrzymemy 16 tys.ha żyznych nowych pól i uchronimy od za ema
32 t oo "B ic: a gvwio wobec wody,ale i ofengywic".ys» ha ."Bedzicmy nic tylko w dofeng, wig beagle
Nio tylko -zbiorniki,als i way bedg regulow22y, Wiste."Nie tylko be z gw
bronić się,by nem nic poryraza aóbr ziemskich/Autor me na myśli íoziezis
ka i powodzis/,ale jej ziemię bedziemy wydziera ó. Rozradzamy Sieikóz Í
memy cor:z mni;jW Obecnie roboty wałowe zatrudnisją 7000 robotn i" i w
1500 furmenck.Jakże ludność odczuwa te prace ? Wańkowicz dªlcótªk Oxfªm %

"W pewnej wsi zotrzymujemy auto,Koło chłopa,który przyniósł gypłc ę
zbiore sie Czemu się t<k przypatrują ? Przypetrują się 5 -? 2-
tórce. Joszeze takisgo banknotu nic widziazr wicé Burka i KOSGŚG'I wieś
kreju od Boga", który teraz poczym przodować w folsce.

/ w następnych listech damy delsze ciągń f.

2.Sprava konfliktu miçdzy gen.Zeligowskim a sejmowa Komisja Wojskowązi lazła dalsze ocho w ustąpieniu ze stanowiska przewodniczącego wi-lerLskiej okręgzow›j organizacji wiejskiej OZN inż.Perzanowskiego.Stoito w związku : ogłoszeniem przez niego,bez wiedzy naczelnych władz OZNcnuncjacji na temat ug#Osunkowania cię Obozu Zjednoczenia Narodowegodo społecznej i gospodarczej działalności generała.Wspomniana enunojacja,stwierdzajac,i&/ OZN postulaty geh.Zeligowskiego w tej dziedzinieuważa z.. swoje,wyr@Żała opinję,1ż konflikt w Zonie komisji sprawia wrażenie krzywdy ,wyrządzone j generazowi,a nawet samej idei Obozu,którynie prowadzi w i z gen.Zeligowskim. Ponieważ p.Perzanowski nie byłupoważniony do składania oświadczeń tej treści,szef OZN gen .Skwarczyński zawiesił w czynnościach przewodniczącego a następnie prayj qxzcroszong'r "gnację,mianując nowym przewodniczącym p.Witolda Stanie-wicza, prog ,0SI .
Istot ustosunkowanie się OZN do konfliktu znalazło autorytatyw~ne oświctJenie w znanym oświadczeniu szefa OZN,które podawaliśmy wpoprzedn liście. z

  
  
  

  

   

   

 

3,Gzwarta rocznica podpisania polsko-niemieckiego układu o nieagresjiodbiła się w prasie polskicj i niemieckiej szerokim echem.
"Express Poranny" m.in.pisze:"4 lata mijają dziś od podpisania F

polsko-iemieckiego paktu nicagresji,tej,wedle sxôw mig-:Beckamielkieg
1 odwaznej decyzji harszaZka Firsudskiego i kanclerça Hitlere.2 każdym
rokiem coraz lepiej zdajemy sobie sprawę z doniosłości tego wydarzenia,
którego w 1934 r.naogół nie rozumiano i do którego opinia publiczne
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odnósiła się sceptycznie.Nie wróżono układowi o nieagresji trwałości,
nie wierzono w zmianę polityki niemieckiej,której był wyrazem,Tymczasem
układ wytrzymuje wyraźnie próbę życia.W r.ub.mieliśmy novą m pifestecję
zgodnej woli obu rządów utrwalenia stosunków,opartych na zasadzie do-
brego sąsiedztwa poprzez wysiłek usunięcie tak wrażlivgea płeszczyzny E
mozlivych teró,jaka sa sprawy mniejszoéci.Mamy dzióé równiek prawo sadzió
- dowodzi dalej pismo- że miarodajne czynniki w Berlinie wpełni rozumieją
iż zupełny spokój na odcinku gdańskim jest warunkien dobrej atmosfery
w stosunkach sąsiedzkich polsko-nienieckich.Czwarty rok nowego okresu
tych stosunków przyniósł wreszcie dalsze pogłębienie się w krejach
całej Europy zrozuńienia,jak doniosły dla pokoju ogólnego jest układ
polsko-niemiecki."

Obszerne artykuły i komentarze prasy niemieckiej zbiegają się
w.twierczeniu.że czwarta rocznica udowodniła może berdziej jeszcze
niż late poprzednie zerówno słuszność zes<dniczą ukłedu,jak i jego wartgść
prektyczną.Ponedto dzienniki niemieckie nawiązują do ostatniej deklaracji
p mierc Skłedkowskiego w sprawie mniejszości,oceniając jąw słovach
bardzo życzliwych. i przeciwstawiając ją zasedom polityki kie jszościowej
i praktyki innych krejów. Podkreślają one - tak,jak i prasa polska - że
Od chwili podpisania paktu nastąpiło uspokojenie całej północno-wschod-
niej Europy.Współpraca Polski i Niemiec przyczynia się nie tylko do dob-

ra obu rarodów,lecz także do zabezpieczenia pokoju i bezpieczeństwa w
Europie.Częste styczność między mężami stanu Polski i Niemiec dyktowana
jest troską,aby konieczności,wypływające z interesów obu krajów,były
rozpatrywane w duchu szczerości i zaufania.

4. Rada Naczelna Swiatowego Związku Polaków z Zagranicy przyjęła rezo-
lucję,polecającą władzom Związku poczynienie wszelkich starań nad uru-
chomieniem w najbliższym czasie odpowiednich któtkofalowych stacji ra-
diowych,któreby słyszane były na odległych terenach emigracyjnych,a w
szczególności w Ameryce północnej i Południowej,gdzie zamieszkują wie-
lomilionowe rzesze Polaków.Bezpośrednim bodźcem do tej decyzji była
depesza,otrzymana w trakcie obrad Rady Naczelnej,od Polskiej Rady Mig-
dzyorganizacyjnej w Chicago.Stwierdzała Ona,że polskich audycji krótko-
falowych w Ameryce nie słychać i domagała się stworzenia lepszej Zgoz-

na- db??? W&W?:E??? fifgfeffil‘gyofaé°£él§b5§n§g°§§£e$ofo§€fie€§69jm cór?
chova zym c za jn ses «BF n M e D z
PiaLaioettopelNltHolst
nia nad całą Polską i niemal całą Europą. Mianowicie zorzę po-
larną. Czerwona wspaniała łuna świeciła na niebie tak silnie, jak gdybyśmy
sig znajdowali w pobliżu bieguna. Zorza polama jest bowiem zjawiskiem,
które meteorologia określa jako najczęstsze i naj jaśniejsze w sferze
polarnej. Powstaje ona na wysokości 80 do 100 klm, a więc już ponad właś-
ciwą atmosferą, w stratosferze. Przyczyną jej jest pobudzanie cząsteczek
gazu przez elektrony, wysyłane ze słońce. Zródłem więc zorzy polarne j
jest słonce. Pole magnetyczne ziemi skierowuje owe rozżarzone cząstecz-
ki gazów w pobliże biegunów magnetycznych i dlatego w tych okolicach
zjawisko zorzy polarnej jest najczęstsze. Gdy z jakichś przyczyn żarzenie
cząsyek gazó. jest silniejsze niż zwykle, zorza jest jaskrawsza, tak, iż
widać ją na tysiące kilometrów od bieguna. Jeden z wybitnych a$tronomów
polskich, kierownik nowootwartego obserwatorium meteorologicznego na Ka-
sprowym Wierchu /o tym obserwatorium podawaliśmy swego czasu obsuerny
reportaż/ w następujący sposób charakteryzuje to niezwykłe w naszych wa-
runkach zjawisko: Zorza polarna stajensię widzialna w Europie w okresie
wzmożonej dziażalności elektrycznej skpńca,która występuje co ll lat.
Maksimum.prómicniowania należy się spodziewać w roku przysz łym,lecz już
tan rok będzie niejako wstępem 'do fenomenów niebieskich. Nie jest wyklu-
czone,1ż będziemy częściej oglądali to wspaniałe zjawisko w Polsce, gdyż
promieniowanie elektryczne słońca staje się coraz silniejsze.Po raz
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ostatni widzieliśmy zorzę we wrześniu ub.r., lecz nie była tak silna.
- I Warszawie dopiero po północy na tle_zu?e;nia pogodnego nieba po

częściowym zgaszeniu Zjawisko mogło by ¢ obserwowane

w całej. okazałości. Pózhocną stronę nieba raz po raz przecinały Ogniste

chwilami mocno rubinowe, to znów jasno czerwone smuçi ZOFZy, wachlarzowa-
to wycholzące z pod północne? horyzontu. Jednocześnie dwo mocno zabar-
wione płoty, jak gdyby obłoki, zapaliły się po obu stronach @wiszdy po-
lernej, aa przemian gasnąc, to znów przybiem jąc na silnym blosku, Pod-
czns największego nasilenia zjawiska o godz.1,40 pomi dzy timi dwoma
otbłokami przesuwały się od lewej ku prawej stronie, jak gdyby światła
refl:ktosów, jasne, białosrebrzyste promicnie. Przez caty ozas trwqn in
zcrzy, połnocną krawędź horyzontu solega%te mglista,bigkitnosrebrna po-
świata. Całość z] ska sprawiała nadzwyczajne wrażenie przepięknej gry
kolorów. Zni! 2 około gódz.2,30.

* Na prowincji, szczególnie wśród wiejskiego ludu, zjawisko to Zało
żrozumia te wrazenie. Wyległe ludności obserwowały z zaciekawieniem,
a często i z lgkiem. Zabobunniejsi mieszkańcy dalszych wsi goozeli dopa-
t rvwać się w zjawisku zapowiedzi zbliżających si; nieszczęść. W wielu
m jscowościach bito w dzwony i alarmowano o domniemanym pożarze rykiem
syren fabrycznych. Nawet w Krakowie straż ogniowa przez dłuższy czas po-
szukiwał. napróżno miejsca poł ru. Dopiero obserwatorium ast żenpm@@ne
wyjaśniło prawdziwą przyczynę Xuny,

Na zakończenie przypomnimy jeszcze słów pre o novym obserwatorium
n: Kasprowym Wierchu. Poświęcenie i otwarcie jego nastąpiło 22 styc nia.
Jest to piętrowy budynek, dźwignięty na wysokości prawi: 2 ty s.metrów
w trudnych warunkach wysokogó@skich.Zakres działalności obserwatorium
nis ograricza się jedynie do badan meteorol gicznych, obejmując również
badania nad pr«mieniowaniem ełonecznym w Tatrach i nad tworzeniem się
oraz własnościemi optycznymi chmur. Prowadzone też będą poszukiwania
stwierdzenia ozonu atmosferycznego, pomiary elektryczności atmos@erycznej,
wreszcie badania nad wpływem klimatu i warunków górskich na człowiek 2.
Prócz tego obserwotorium pełnić będzie specjalną służbę dla celów lotni-
czych.

6. Uzupełniając wicdomość o uchwałach Rady Naczelnej Sw.Zw.Polaków,nale-
ży dodać,iż przedłożone Redzie sprawozdanie wykczały należyże zrozumie-
nie i uznanie przez najszersze warstwy Polonii Zagranicznej dla prac,

-prowodzonych przez Swietowy Związek,zarówno w dziedzinie pogłębianie
"é idomości nazodowej, jak i zapewnienie wychowania w duchu polskim mło-
dych pokoleń. W obradach położono specjalny nacisk na konieczność za-
pewnieni:. ciągłości procy polskiej na terenech zagranicznych. «
T*; W skład Redy Naczelnej wchodzą, jak więdomo,kierownicy skupień pols-
kich zagranicą oraz Osoby zainteresowane pracą na odcinku Polonii za-

sesji dokonał prezes Światowego Związku woj .Racz-
kiewicz w obecności przedstawicieli MSZ i Min.WRiOP.

dobrogo odbioru radiowogo przez naszych rodaków zagranicą,
poruszano m.in .w trakcie obrad Rady Naczclnej Sw.Zw.Polaków,znalazło
należyte oświetlenie podczas dcbaty nad budietem Ministerstwa Poczt i
›Telegrafów w sunęckig komisji budżetow.j,„Przedstawiony plan rozbudowy
Jhadawczych st cyj krg xof lowych przewiduje uruchomienie w ciągu naj-
bbliźszych trzech lat 6-u nowych stacyj.Dwio 15-kilowatowe będą zbudo-
,dowane już latom b.r.,dwie następne o tcj sameg mocy w roku przyszłym,
zaś w r.1940 oddane zostaną do użytku jeszcze dwic inne stacje o mocy
50 kilowatów,którc obejmą swym zasięgicm najdalsze obszary kuli ziom
"skiej,zanowniając dobry odbiór w Amcryco Północnej i Południowoj.W ten
"sposób usuwane będą stopniowo istricjące jeszcze braki.Na ustalenie
„takiej a nie innej kolejności robót wpłynęły względy na możliwości
tochniczro-„rodukcyjne przemysłu krajowcgo,.-tórcmu powierzone będzie
wyłącznic wykoranio,cdrzucoro bowiem koncepcję zakupu sprzętu zagranicą,
jak i »rojekt oddaria konccsji obcemu koncornowi.
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"WZ ===> i «Ta posicdzoniu t.jżc komisji,pogcza§ gyskus)i nad proliminarzom
minist rstwa spraw zagranicznychwicić &zągu poświęcono omawianiu sy-
tuacji Polaków zagranicą,wyrażając głęboką troskę o los Polońii zagra-
niozncjsllustrowano oyframi niedolę Polak@w na Litwio,poruszano sy-
tuację Polaków w Nicmczoch,dłużcj zatrzymując się nad zagadnicniem
maiejs.iości polskicj w Czochostowacji."roy wykazywali,żG dzicją się
tam zalal nicsłychano nadużycia,zdążająco do zengbicnia za wszolks cone
osiadł:go od wieków żywiołu polskicgo.Mimo zapownicń i obietnic promio-
ra rządu czochostowackicgo,nic widaé dotad &adnych zmian na lopsze.W
zaciotrzewioniu gngbienk polskości roalizujc się plan przesiedlenia
polskicj ludności rolniczej w głąb k#aju i osiodlonia- na toronach czys-
to polskich osadników czoskich „Ucisk ~ podkroślanb w mowach - trwa w
dziedzinic szkolnictwa w dalszym ciągu.Na ziomiach zamicszkałych przoz
Polaków zakłada się wyłącznio szkoły czoskie.Inną motodą czechizacji
jest narzucanio Polakom srzyznawani e się do stworzoncj przez Czochów
narodoości "ćlązackicj",wpisywancj do dokumcntów zamiast narodowości
polskicj.W t.n sposób rozsadza się zwartość społcczoństwa polski ogo
w Ozochosłowacji,w celu osiągnięcia podatnicjszcgo gruntu do wynarodo-
u3«nia,W ostrych słowach piętnując metody ,stosowano Drzez Szechów,
m. by wzywali rodaków po tamtoj stronic granicy do wytrwania,przesy-
kając im bratorskio pozdrowicnio.

W Calszcj dyskusji dominowały dwa zogadnionia:problcm uzy@ka-
nia przez Polskę kolonii i sprawa cmigracji żydowskicj.

 

8. 26 stycznia rozpoczęła się sctna sesja Rady Ligi Karodów,lccz właś-
ciwo uroczysto otwarcie jubilcuszowcj scsji rastąpiło na po-
siodzcziu publicznym 27 b.m. "Gazcta Polska" w swe) korespondencji sp-
cjalnoj tak jo charaktoryzujc:"Goncwa dała nam dziś bardzo sickawy obraz
parlamentu międzynarodowogo,który może przez czas dłuższy posłużyć
jako klucz curopcjskicj sytuacji.Przemówicnia rozłożyły się wachlarzowo:
na skrajncj lowicy p.Litwinow,następniu w prawym kicrunku p.Delbos,
dale} jeszczć Bdcn,w semym centrum Oświadczenio min,Bccka,90 jego pre-
wcj ręce dgklaracja szwedzki cgo delegata Undona i wrcszcie przemówic-
nic ministra spr.zegr.Bclgii

Pracmówicnio min.Bocka nawiagzywalo do wyrażonych już dawniej
poglądów na temat ustosunkowania się Polski do Ligi,jak i wogóle do
zagadnień polityki międzym rodowsj.Mianowicio oświadczył ,żc Polska,
we Śłpracując z inrymi państwami,szukać będzie zawszc równowagi po-
między prawami a Obowiązkami.Rząd polski przywiązujc przedo wszystkim
wagę do truści współpracy międzynarodowoj,uważnjąc za czynnik drugo-
planowy zmianę czy cwolucję form, Ministcr stwicrdziwszy,ão w obcenych
warunkech rzqdy suwcrennych państw muszą indywidualnic pobicrać istot -
ne dedyzje w poczuciu właszcj odpowiedzialnosci,oświadczył „ końcu,
żo rząd polski dążyć będzio ,aby jego docyzjć przyczyniały się do
utrwalcuia stosunków pokojowych i przyjazncj współpracy między wszyst-
kimi państwami.

. W przedd.icń posi.dzcnia Rady Ligi min.B.ck odbył szorcg
rozmów ; człoakami Rady.Powszcchną uwagę zwró ira dwugodzinna konfe-
reneja _ min. denem,- czasic której , jak przypuszczają w kołach dyplo-
matycznych,omówiow zostały aktualno zagsdnicnia i zapoznano się wza-
jemnie z deklaracjami,jakio obaj ministrowie składają.Londyński "Times",donosząc o tcj rozmowie stwicrdza równicż,1ż wynikicm jej było uzgod -
aiunic nogl gdow obu ministrow.P. asa engicolska zaznacza,żc ostatnic vry-
Watno rozmowy zapewniły Lidzc Narodów ostrośnc i troskliwc tratowa-
nic,jak to się naloży choremu.Liga just bowicm w toj chwili vacjontom,z któryn nałoży obchodzić się dolikatnic. 27 b.m.min.Bock odbył dłuższą
rozmowę z francuskim ministreń spr.zagr.Dolboscm a następnic »rzyjął

lºtºwªkªeãgz?àgêfãrãrªgâgâíãâíaE Ogiedzenia inauguracyjnego,0 których min.z p
Beck wyraził się na wstępie swej mowy, iżwykazują zrozumienie,,dla obecnej
sytuacji,niestety tak znacznie odbiegającej od celówi aspiracji, jakie
sobie zakreślono w chwili organizacji Ligi,były,zgodnie z doniesieniem
korespondenta "Gazety Pol-kiej",przedmiotem bardzo ożywionych komentarzy
kuluarowych,z uznaniem podkreślających wystąpienie przedstawiciela Polski,
jako porażny wyraz międzynarodowego realizmu.
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9, W artykule "Oblicze nowego rządu sowieckiego" "Gazeta Polska" krgęląq

charakterystykę nowego składu rady komisarzy. ludowych konstatuje,1% úie4

zawiera on pozornie większych w zakresie resortów

lityoznych.Mimo to ,w swe} zrekonstruowane}-formie, daje on duzo:do"ty $=

lenia.Wielce zmamieńne jest mianowanie trzech wiceprenierów, zamiast ! dé

tychczesowych dwóch: nominacja bowiem Czubara,Mikojana i Kosiora stano-

wi pośrednie potwierdzenie wiadomości o aresztowaniu względnie rozstrze-

laniu byłego "wicepremiera" Rudzutaka, odobnie jak powierzenie kierow-

nictwa państwowej komisji planowania gosp¥anu/ Wozniesienskiemu - pot-

wierdza pogioski o snalogicznym losie b«wicepremiera i b.przewodniczą-

cogo "Gospłanu" Walerego Meżłauka,który "zaginął" jesienią ub „roku.,

Pierwsi dwaj owi "wiecprepierzy" byli dotychczas komisarzami finansów

i przemysłu spożywczego. Trzeci "wicepremier",Kosior był do ostatnich

czasów pierwe:ym sekretarzem Centralnego Komitetu ukraińskiej gartji

komunistycznej i jest jedynym wysokim dygnitarzem z Ukrainy, który

©calaż w toku z:szłorocznej "czystki". Zresztą na Ukrainie od ryważ on

rolQ raczej roprzzontacyjną, gdyż rolę faktycznych wielkorządców moskiew-

ga "ch sprawowX z reguły tak zw.drugi sekrctorz C.K. ukreinskiej partji,

t. zn. Postyszew lub Chetajewicz. Znaczenie polityczne posiada również

"dymisja długoletniego komisarze sgmwiedliwośoi Kryl enki, anansgo Osker-

życiela w szeregu głośnych procesów politycznych. Mniej więcej od

r .1932 gwinzda Krylonki zaczyna blednąć no korzyść kiepskiego przed-

rewolucyjnego advokato i b. "mieńszewika" Wyszynskiego, ponownie miano-

wanego prokurctorem Z.5.R.R. Na miejsce Krylenki został mianowany Rycz-

ków, który wrcz z innymi"zasłużonym"czekistami ferowaX wyroki we wszyst-

kich najważniejszych procesach politycznych, jak Kamieniewe, Zinowiewe,

Radka, Sokolnikows i innych.Jego nominacja - twierdzi a tor artykułu -

stwarza 100%—gwą gworancję, iż w dalszej pracy tego resortu nie należy

się spodziewać choćby najmniejszych przebłysków europejskich.

Omówiwszy zmiany w obsadzie resortów gospodarczych, autor prze-

chodzi do skłodu narodowościowego nowej rady kumisarzy ludowych i stwier-

dzo, że dotychczasowa "proporcja rasowe" zostało utrzymane pomimo

preudonucjonalistycznej taktyki moskiewskiej dyktatury. Mamy w tym

skłodzie 5 żydów, jednego Ukreińcna, jednego Orminnina, jednego doszczęt-

nic zrusyfikowanego Polaka /Kosior/ i jednego Zotysza. Pozostali człon-

kowie rządu sowieckiego w liczbie 20 sq Wiclkorusami.
Reasumując - publicysta sądzi, że skład nowego rządu nie upoważ-

ni. do przewidywania żadnych zmian w dotychczasowej polityce wewnętrz-

nej i gospodarczej w Związku Sowieckim. Polityka wewnętrzne nadal będzie

oparta m despotycznym terorze, zaś resorty gospodarcze będą się wciąż

borykały z piętrzącymi sią coraz bardziej dysproporcjami i tmdnoscia-
mi ,. Nazomiast - zdaniem jego - należy się spodziewać dalszego wysiłku
Sowietow w dziedzinie zbrojen, zwłaszcza morskich,oraz aktywizacji

polityki zagranicznej, W połączeniu z przemówieniem Zdanowa na tem t
"o«i Macryt - Pary&- Moskwa - Chiny" wygłoszonym na akademii ku czeż
Lenina 22 b.m. - taktyka delsgacji sowieckiej w Genewie będzie się

przedst.wiała jakc próby montowania "antyfaszystowskiego bloku" w Konie
Ligi Narodow.
1. R

10.Przed Sadem Okregowym w Warszawie zakończył się toczący się od dwoçh

tygodni wielki proces 43 kofu“ístów—Zydowmalezqcych[do Komunistycznej

Partii Polski ,którzy szerzyli wywrotową akcję antypaństwową na terenie c

całego kraijs'ród oskarżonych znajdowało się kilkunastu wybngnych

funkcjonariuszów partii jak gekretarze,skarbnicy i szefowie różnych wy-

działów „Przewodził całej robocie Abram Trebliński.0n też otrzymał najsu-

rowszą karę 10 las więzienia ch jego vomocników sąd skazał na 8-letnie

wiezienie.Rosestaky-» omka~'ony sb: akazeno' i na wiezienie od £ de 6 lat,

W sumi< kare wszystkich skezenych przekroczyła 169 lat więzienie,

 

   


